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W bardzo prosty sposób osiag̨nał̨em swój cel. W listach z obozu powstań-
czego dodaje ̨ różnym charakterem pisma: ”Warszawski Rzad̨ Narodowy roz-
kazał zerwać stosunki z Hercenem.” Dziesiat̨ki takich dopisków przekona-
ły o ich prawdzie. Aby jeszcze bardziej umocnić ten stan, wysłałem wczo-
raj do Krakowa do mojego agenta list, napisany charakterem pisma podob-
nym do Hercenowego, w którym ten radzi swoim nie wtrac̨ać sie ̨ w sprawy
polskiej rewolucji itp. Kopie ̨ tego listu poleciłem przekazać Warszawskiemu
Komitetowi. Załac̨zona kopia (perlustrowanego) listu Hercena do J. Kłaczki
świadczy, jak mocno to dotkneł̨o jego ambicje.̨ Hercen, który w ciag̨u czte-
rech lat popierał agitacje ̨ Polski i marzył, aby kierować jak Wolter agentami
różnych narodów, widzi obecnie unicestwione nadzieje. List jegowyrażamo-
ralne cierpienia.

Zaczekamdo 15 czerwca, aby zobaczyć, co on powiew ”Kołokole”, jak rów-
nież na odpowiedź J. Kłaczki. Dlatego wysłałem dzisiaj do J. Kłaczki list na
blankiecie Komitetu, którego kopie ̨ załac̨zam.

Szykuje ̨nowa ̨akcje ̨przeciwko Czartoryskiemu i Spółce. Posłałem do War-
szawy broszure ̨ Ksiaż̨e ̨ Adam Jerzy Czartoryski, bardzo rzadka,̨ wydana ̨ w
czasie rozłamu emigracji przez Towarzystwo Demokratyczne. Jeślibymożna
było przedrukować te ̨broszure ̨w Berlinie lub Lipsku w 500 egz. i przesłać ja ̨
tutaj, pomogłoby to bardzo mojej działalności. Wasza Wysokość nie odmó-
wi mej prośbie. Może ona [działalność] mieć dobre skutki. Póki czas, należy
działać.
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24 października 1861
[Adnotacja adresata:] Kopia zaszyfrowanej depeszy tajnego agent w Paryżu:

Agent Komitetu Centralnego [Ćwierczakiewicz] mieszka w Paryżu powia-
domił on Hercena, że w Warszawie wszystko jest przygotowane, że niewat̨-
pliwie w styczniu wybuchnie rewolucja. Twierdzi, że w Polsce przygotowa-
no 25 tysiec̨y młodych ludzi, jednakże przede wszystkim licza ̨ na wojsko i
oficerów. Bakunin radzi zaczać̨ w listopadzie zwłaszcza noca;̨ obiecuje przy-
być do Warszawy osobiście na pierwsza ̨wieść o wybuchu powstania. Hercen
nalegał, by poczekano, dopóki nie rozpocznie sie ̨ rewolucja w Petersburgu.
Przygotowano cztery tysiac̨e odezw do wojska i narodu, które maja ̨ być w
tych dniach wysłane do Warszawy i na Litwe.̨ Do Warszawy wysłano kurie-
ra. Oczekuja ̨ na przybycie z Warszawy jakiegoś oficera i damy Lizy. Spisek
obejmuje wiele osób.

Przekazałem ich adresy prefektowi i przeglad̨amy ich listy. Tłumaczenia
przekazuje ̨p. d’Oubril. Obawiaja ̨ sie,̨ by nie dokonano zmiany i wojsk wWar-
szawie; wielu oficerów uczestniczy w spisku. Studenci w Heidelbergu zajmu-
ja ̨sie ̨przepisywaniem odezw. Czy doWarszawy nie przyjechał Antoni z Pary-
ża? Należy do ich partii. Andrzej Zamoyski podejmował wieczorem herbata ̨
najważniejszych emigrantów i zarówno on, jak i jego brat, mówili dużo prze-
ciwko nam i Wielopolskiemu.

Jeżeli zWilna zostanie usuniet̨yWasiliew - zaburzenia ucichna!̨ Dowiedzia-
łem sie ̨ tutaj o jego intrygach; z pobudek osobistych wywołuje on wiec̨ej roz-
ruchów aniżeli cała propaganda; zreszta ̨ to nie moja rzecz. Nazwiska szefa
i członków Centralnego Komitetu wkrótce bed̨ziemy znać. Spis studentów
w Heidelbergu oraz tajnego komitetu we Francji zostanie wkrótce dostar-
czony. Listy Hercena i Bakunina za pośrednictwem prefekta przekazałem p.
d’Oubril, zaś agenci maja ̨ je przesłać z pierwszym kurierem do Warszawy.
Prosze ̨o odpowiedź potwierdzajac̨a ̨otrzymanie tego listu z pierwsza ̨poczta.̨
To bardzo potrzebne. Mój adres: rue St-Anne a Paris.

29 września [1862]
Nowe wiadomości:

1. Zbieg zWarszawy, Amborski, utrzymuje korespondencje ̨z Bakuninem,
wraz z którym postanowili utworzyć zwiaz̨ek spośród ludzi zdecydo-

3



wanych na wszystko - uczestniczy w tym pisarz z Warszawy, Wolski.
Amborski brał udział w zorganizowaniu szajki morderców.

Wydawca ”Strażnicy”, Krzeczkowski, mieszka w Paryżu i organizuje par-
tie ̨ za pieniad̨ze uzyskane od mieszkańców Warszawy. (Mieszka on w Pary-
żu pod przybranym nazwiskiem.) WpływyMierosławskiego, dziek̨i poparciu
Bakunina, znacznie wzrosły i poczat̨kowo trudno przedsiew̨ziać̨ skuteczne
środki. Pierwszy jego bład̨ stanie sie ̨ przyczyna ̨ jego upadku. Dziś, 30 wrze-
śnia, nadany został właściwy kierunekmojej agenturze, która przystap̨iła do
działania. Prosze ̨przekazać dokładne instrukcje, by wydawanomi pieniad̨ze
z góry za każdy miesiac̨; w wypadku gdy trzeba bed̨zie przystap̨ić do wła-
ściwego przeciwdziałania poprzez periodyczne wydawnictwa i współudział
gazet, absolutnie niezbed̨ne staje sie ̨wydzielenie specjalnej sumy, która ̨dys-
ponowałby pan d’Oubril, ponieważ w obecnej sytuacji na emigracji i wobec
podwyższenia płac agentom -wyasygnowane 300 rubli miesiec̨znie z trudem
wystarczaja ̨ na najniezbed̨niejsze wydatki.

ZarównoHercen, jak i Bakuninwiedzieli o powstałej partii zamachowców i
aprobowali wszelkie intrygi przeciwko rzad̨owi. Wynika to jasno z korespon-
dencji Amborskiego, która ̨dostarczyłmi agent. Naumark został aresztowany
w Paryżu; jakkolwiek ze wzgled̨u na młody wiek i małoduszność usuniet̨o go
z partii zamachowców, jednakże wiedział on o jej istnieniu i daje sie ̨ zauwa-
żyć pewien jego w niej udział.

1 października [1862]
Broszura wymierzona przeciwko Czartoryskiemu, zniszczona przez jego
agentów, została oddana do druku i bed̨zie wysłana do Berlina i Krakowa,
skad̨ kieruje sie ̨ ja ̨ do Polski.

Mierosławski przygotowuje nowe proklamacje propagujac̨e zjednoczenie
liberalnej partii rosyjskiej z polska.̨ Idee te rozwineł̨y sie ̨ pod wpływem Her-
cena i Bakunina. Należałoby koniecznie wydać przeciwko Hercenowi broszu-
re,̨ która by miała specjalny charakter - w październiku zbiore ̨ materiały i
opracowawszy je przekaże ̨ do rozpatrzenia łaskawej uwadze p. d’Oubril; je-
żeli uzna to za stosowne, dobrze byłobywydrukować ja ̨w Rosji lub w Lipsku i
rzucić na rynek. Obecnie wszystkie nasze wysiłki skierować należy na rozbi-
cie sojuszu Polaków z Hercenem, byw ten sposób pozbawićMierosławskiego
oparcia i wpływów. Partia Polaków zawzieł̨a sie ̨ przeciwko cesarzowi Napo-
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wrócił dziś na wezwanie Komitetu, ażeby przyśpieszyć wybory i zorgani-
zować Komitet. Mierosławski zamierza wyjechać z Kurzyna.̨ Około 30 jego
zwolenników wyjechało już do Polski z fałszywymi paszportami. Panuje tu
ogromne podniecenie, zaś publicyści francuscy drukuja ̨ za pieniad̨ze podłe
oszczerstwa o Rosji. Wielu spośród tutejszych arystokratów zaproponowało
Czartoryskiemu zbiórke ̨ na rzecz rewolucji.

[Władysław] Zamoyski wysłał swych zwolenników do Galicji i Ksies̨twa
(Poznańskiego). Jeżeli tego rodzaju sytuacja przedłuży sie ̨ do wiosny, nale-
ży oczekiwać wielkich nieszcześ̨ć, gdyż rozpaczliwa wściekłość przekracza
granice rozsad̨ku.

Ćwierczakiewicz działa wśród swych zwolenników w Londynie, Milowicz -
chory. Bakunin drukuje nowa ̨odezwe ̨propagandowa ̨do wojska, a na wiosne ̨
zamierza ruszyć [do Polski]. Anglicy popieraja ̨ rozruchy i szczodrze rozdaja ̨
złoto. Polakom wyjeżdżajac̨ym z Anglii Towarzystwo Klubu Londyńskiego
wydało na droge ̨ około 500 funtów szterlingów. Amborski zwolniony przez
policje ̨ francuska ̨ wyjechał z Perpignan w nieznanym kierunku. Przybyli z
Polski zamożni ziemianie przekazali do Komitetu Głównego znaczne sumy
na zakup broni itp. Żydzi (z wiarygodnych źródeł) we wszystkich miastach
Polski sprzyjaja ̨ powstańcom i wskazali im wszystkich tych, którzy oddani
sa ̨ rewolucji, oraz tych, którzy służa ̨ rzad̨owi, [wskazali też] składy broni etc.
Wielu Żydów, zorganizowanych w bandy przemyca broń z Prus. Rabin po-
znański rozesłałwezwanie do swychwspółwyznawców, aby sprzyjali powsta-
niu. Żydzi, ze wzgled̨u na swój jez̨yk i demokratyczna ̨ organizacje,̨ stanowia ̨
najbardziej niebezpieczny element rewolucji.

Organ Centralnego Komitetu w Londynie wydawany przez Bulewskiego
nosi nazwe ̨”Demokrata Polski” (zostanie wysłany).W Londynie wydano ode-
zwe ̨ Polaków do narodu angielskiego i ogłoszono terminy wieców.

Paryż 12 czerwca [1863]
Tajne

Działalność moja przeciw Hercenowi ukoronowana została pełnym sukce-
sem M. Posłałem agentów, aby powiadomili ważniejsze osobistości, że war-
szawski Rzad̨ Narodowy rozkazał zerwać wszelkie stosunki z Hercenem. Na
to tamci odpowiedzieli: ”mywiemy o tym”. Emigracja nie tylkow Paryżu, ale
i we Francji jest całkowicie o tym przekonana.
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chcieli zamówić wiek̨sza ̨ ilość cylindrów dla pistonów kalibru pistole-
towego, jednakże nie zgodzili sie ̨ na cene ̨ czy też obawiali sie ̨ i zrobili
jedynie niewielkie zamówienia na wzór.

Ruggio, który bywał u nich codziennie, wyjechał z Londynu doMancheste-
ru, zapewne aby zamówić kamery dla granatów, które zostana ̨ sporzad̨zone
według nowej metody, wielkości od funta, tzn. średniego jabłka, do jajka ku-
rzego, czyli 1/2 funta. Nowa mieszanina wybuchowa jest tej samej siły jak
Orsiniego, lecz nie tak niebezpieczna przy przewożeniu. Ruggio otrzymał
znaczna ̨sume ̨pienied̨zy z kasy Centralnego Komitetu. Kiedy modele zostały
wykonane, natychmiast wezwano z Paryża Józefa Ćwierczakiewicza (miesz-
kajac̨ego tam pod nazwiskiem Kaczorowskiego etc). Przyjechał natychmiast
do Londynu i odbył narade ̨ z Mazzinim, Bulewskim i Bakuninem (treści na-
rady nie znamy), a 20 listopada Ćwierczakiewicz wrócił do Paryża. O ile wia-
domo, Mazzini żad̨ał, by odłożyć rewolucje ̨ polska ̨ do wiosny i rozpoczać̨ ja ̨
równocześnie w całej Europie od zabójstwa monarchów - pierwszy cios za-
mierzaja ̨zadaćNapoleonowi, drugi cesarzowi austriackiemu etc. Co sie ̨tyczy
Rosji i Polski, Mazzini nakłada ten obowiaz̨ek na Polaków i Rosjan. (Informa-
cje owysłaniu doWarszawy Piattiegow celu zgładzeniaW[ielkiego] K[siec̨ia],
według ostatnich doniesieńmego agenta, nie sa ̨wiarygodne, tym bardziej że
Mazzini, zajet̨y osoba ̨ Napoleona, pozostawia Polakom działanie na własna ̨
rek̨e.̨) Polacy z Warszawskiego Centralnego Komitetu przysieg̨li w wypadku
udanego zamachu na Napoleona działać na rzecz rewolucji. Sporzad̨zono w
tym celu imienne spisy emigrantów w Paryżu. Miejsce produkowania grana-
tów i dalsze plany zachowywane sa ̨w głeb̨okiej tajemnicy.

Wielu członkówpartii orleańskiej zebrałow Londynie kilka tysiec̨y luntów
szterlingów na rzecz rewolucji francuskiej.

30 stycznia [1863]
Cała emigracja jest ogromnie poruszona wybuchem powstania w Polsce.
Uzbrojeni ochotnicy codziennie wyjeżdżaja ̨z Francji, Anglii i Belgii. Komitet
Główny przyśpiesza wybory, ażeby przystap̨ić do działania. Powstał Tajny
Komitet złożony z 75 członków gotowych na wszystko. Program działalności
- straszny (zabójstwa najważniejszych członków rzad̨ów i rodziny carskiej).

Na rue d’Orleans odbył sie ̨ akt przysieg̨i w obecności ksied̨za Rutkowskie-
go. W marcu odbed̨zie sie ̨ walne zebranie Komitetu Głównego. Elżanowski
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leonowi i roznieca powszechne niezadowolenie. Mierosławski pogodził sie ̨ z
Wysockim i pragnie wciag̨nać̨ go do swojej partii. (Pieniad̨ze za wrzesień od
p. d’Oub[ril] otrzymałem.)

NB. 8 września dla uczczenia rocznicy tysiac̨lecia Rosji w Dreźnie na tara-
sie Bruhlowskim zawieszono monogram cesarza, portret, a pośrodku herb
Rosji. Orkiestra wykonała pieśni rosyjskie. Polacy byli niezadowoleni z po-
step̨owania właściciela.

3 i 4 października [1862]
1. Emigracja polska układa pełne pochlebstwadresy doGaribaldiego, pro-

szac̨ go o pomoc w dziele odrodzenia Polski.

2. Według ostatnich wiadomości Amborski, który mieszka obecnie w Pa-
ryżu, nie tylko brał udział w rozpowszechnianiu idei zamachów na
przedstawicieli władzy w Warszawie, lecz nawet i teraz również zaj-
muje sie ̨ organizowaniem podobnego stowarzyszenia. Byłoby nieźle,
gdyby rzad̨ francuski przy pomocy policji wysłał go poza granice Fran-
cji.

3. Redaktor ”Przeglad̨u Rzeczy Polskich” Elżanowski, a także inne
wpływowe osobistości obiecały mi współdziałanie w rozbiciu partii
Mierosławskiego. W obecnym stanie rozwoju jego partii podejmujemy
wszystkie środki i dziek̨i temu posialiśmy ziarnowrogości w Komitecie
Głównym.

4. Co sie ̨ tyczy Hercena i Bakunina, to nasza ̨ sprawa ̨ bed̨zie zniweczenie
ich sojuszu z emigracja ̨ polska;̨ obecnie zbieram materiały. […]

4 października [1862]
1. Amborski, jeden z członków tajnego komitetu, brał udział w rozwi-

janiu projektu Wojciechowskiego, dotyczac̨ego utworzenia organiza-
cji zamachowców. Po przyjeździe do Paryża nawiaz̨ał ścisły kontakt z
Bakuninem i zaczał̨ zajmować sie ̨ organizowaniem nowej szajki mor-
derców (w Paryżu). Członkowie wybrani przez niego spośród młodych
uchodźców, pozbawieni środków do życia, naszpikowani najbardziej
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fantastycznymi teoriami, zbierali sie ̨wmaneżu, gdzie powstawały pro-
jekty zamachów.

Januszkiewicz i Wolski oraz ci wszyscy, którzy uczestniczyli w spisku na
życie Jego Cesarskiej Mości, popierali również powstajac̨e stowarzyszenie.
Jeden z biletów upoważniajac̨ych do wejścia, na którym widniała dewiza
(”Przez krew i żelazo osiag̨niemy wolność” - hasło Wojciechowskiego),
wpadł w rec̨e naszego agenta, który przekazał go policji. Po długich de-
batach policja postanowiła odstawić Amborskiego w niedziele ̨ 4 lipca do
granicy hiszpańskiej; mój agent odprowadził go na dworzec.

Byłoby dobrze, gdyby rzad̨ nasz zażad̨ał wysiedlenia Wolskiego i Janusz-
kiewicza. Brali oni udział w rozpowszechnianiu idei zabójstw. Wolski został
przez Czartoryskiego przyjet̨y nader przychylnie; jest to dobry pisarz, choć
ma charakter bardzo nikczemny; dziś, kiedy wpływy Czartoryskiego zmala-
ły, pragna ̨ przyciag̨nać̨ Wolskiego do współpracy z projektowanym czasopi-
smem Czartoryskiego.

Elżanowski, wydawca ”Przeglad̨u”, zamieścił bardzo sensowny artykuł
przeciwko Mierosławskiemu. Wpływ, jaki wywieram na tego człowieka,
pozwala żywić nadzieje,̨ iż obecnie, tak samo jak dawniej, bed̨zie on
współdziałał w akcji zniszczenia pozornej świetności Mierosławskiego.

Załac̨zam kilka broszur: jedna ̨ z nich, Duch Polski, z dodatkiem zawieraja-̨
cym satyre ̨na Mierosławskiego przedrukowałem powtórnie i poleciłem roz-
rzucić we wszystkich restauracjach Paryża, a także wysłać do Włoch i Kra-
kowa, znaczna ̨ zaś cześ̨ć wraz z innymi, poniżej załac̨zonymi, wysłałem do
najwiek̨szego ksieg̨arza w Berlinie Aschera (Ascher, Unter den Linden), któ-
remu kazałem sprzedawać po najtańszej cenie, oddajac̨ mu cały zysk, zatrzy-
mujac̨ dla siebie zaledwie po 1 srebrnym groszu od egzemplarza (Berlin jest
ośrodkiem ksiaż̨kowej kontrabandy).

1. Duch Polski

2. Polityczne oszustwo (przeciwko Czartoryskiemu)

3. List do biskupa Rodez (Rybińskiego). Pod osłona ̨patriotyzmu przepro-
wadza sie ̨idee kontrrewolucyjne. Te trzy broszury, którewydałemwła-
snym kosztem, przyniosa ̨ swoje owoce.

4. Henryk Dembiński i J. Lelewel.
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Paryż, 25 listopada [1862]
[…] Zerwanie Hercena z Bakuninem (o którym pisałem) zdaje sie ̨nieuniknio-
ne - z biegiem czasu musi powstać mied̨zy nimi nienawiść (świadczy o tym
ich korespondencja). Załac̨zam list Hercena do Turgieniewa. List Bakunina
do J. P. (Józefa Przewłockiego) - kopii tego listu nie posłałem do Petersburga,
jeżeli zajdzie potrzeba, prosze ̨przekazać nry 45-46. Oba te listy otrzymałem
za pośrednictwem prefekta od p. Marseille.

1. Elżanowski zamieścił na moja ̨ prośbe ̨ w swoim wydaniu ”Przeglad̨u
Rzeczy Polskich” niezmiernie zjadliwy artykuł przeciwko Hercenowi,
Bakuninowi i kompanii, a także przeciwko zjednoczeniu polskich i ro-
syjskich demagogów; podważy to ich siły.

2. Bakunin daż̨y do tego, by stać sie ̨prezesemWarszawskiego Centralne-
go Komitetu, już kraż̨a ̨ tu na ten temat pogłoski.

3. Antycarskie Pieśni żołnierskie etc. drukowane obecnie przez Bakuni-
na w Londynie, wyjda ̨ na poczat̨ku grudnia i zostana ̨ przesłane przez
Polaków do Warszawy itd. (Należy zwiek̨szyć nadzór.)

Z Londynu, 28 listopada 1862 piat̨ek, godz. 9 wieczorem Ważne, do War-
szawy.

Agent, który właśnie przyjechał z Londynu, przekazał nastep̨ujac̨e wiado-
mości (28 novembre):

1. Józef Ćwierczakiewicz (rue Carrefour de 1’Odeon 9, Paris) - szef Cen-
tralnego Komitetu, wysłał 24 października do Londynu swoich agen-
tów - Ludwika Bernsteina (Żyda, lat 25), AdamaWyleżyńskiego (lat 43)
i Neumana (lat 30) w celu przeprowadzenia decydujac̨ych rozmów z
Mazzinim i Bakuninem. Wkrótce przyjechali do Londynu z Brukseli
Milewski i Jasiński. Zamieszkali oni poczat̨kowo na Dean street 27. Na
trzeci dzień rozjechali sie ̨do różnych mieszkań. Pierwsze zebranie od-
było sie ̨ u Bakunina i trwało do późnej nocy; na drugi dzień wszyscy
zebrali sie ̨ u Mazziniego na Regent street, w nastep̨nych dniach zebra-
nia odbywały sie ̨ kolejno u Bakunina i Mazziniego, dokad̨ przychodzi-
li Hercen i Munk. 9 listopada odbyło sie ̨ zebranie u Leona Zienkowi-
cza, na które zaproszono Tchórzewskiego i Ludwika Bulewskiego; od
tej chwili zbierali sie ̨ stale u Zienkowicza i wracali z zebrań po półno-
cy. Wyleżyński i Neuman chodzili do fabryki Jacksona i Thompsona,
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najważniejszych osób albo przesyłać bed̨e ̨ dane dotyczac̨e ich powierzchow-
ności, wieku itd.). Wydawanie broszur posuwa sie ̨ powoli z braku pienied̨zy,
a co ważniejsze, wolnego czasu - dosłownie, zajet̨y jestem od ósmej rano do
drugiejwnocy. Korespondencja z agentami, przeglad̨anie czasopism, pisanie
raportów i sprawozdań pochłania cały mój czas; nie ciaż̨y mi to bynajmniej,
jeżeli rzad̨ uważama ̨prace ̨za pożyteczna ̨- tego rodzaju opinia jest najlepsza ̨
nagroda.̨

Londyn, 24 i 25 listopada 1862
Doniesienie agenta:

Z Londynu otrzymano wiadomość, że 22 listopada odbyło sie ̨ tam tajne po-
siedzenie członkówWarszawskiegoCentralnegoKomitetu, naMórymobecni
byli Mazzini, Bakunin, a ze strony Polskiego Towarzystwa Demokratyczne-
go w Londynie - Ludwik Bulewski (o którym pisałem uprzednio; wydaje on
wespół z Żabickim czasopismo ”Demokrata Polski”). Celem głównym tego
posiedzenia, trwajac̨ego od godziny 8 do 1 w nocy, było zmuszenie emigra-
cji polskiej w Londynie, by uznała tajny Centralny Komitet za rzad̨ rzeczy-
wisty. Myśl te ̨ wysunał̨ i rozwinał̨ Bakunin, który bed̨ac̨ z Hercenem w sto-
sunkach ozieb̨łych, pragnie zapewnić sobie niezależne znaczenie politycz-
ne. Bulewski, jako delegat emigracji londyńskiej, po długim przedstawianiu
wszystkich pro i contra, uznał Centralny Komitet i złożył przysieg̨e.̨ Wów-
czas i inni członkowie poszli za jego przykładem. W ten sam wieczór uło-
żono program działania i proklamacje ̨ do emigracji. Załac̨zam dostarczone
mi krótkie streszczenie tej proklamacji: zostanie ona wydrukowana 27-go i
28-go, po polsku i w gazetach angielskich (zapewne w organie Palmerstona).
Omówienie tej proklamacji przekaże ̨ dziś do partii Mierosławskiego, wywo-
ła to ogromna ̨walke ̨ wśród uzurpatorów i pomoże nam osłabić obie strony.
W ogóle proklamacja ta jest wielkim błed̨em Centralnego Komitetu i stanie
sie ̨ przyczyna ̨ ich kles̨ki, a nam bardzo pomoże (gdy tylko otrzymam wydru-
kowany egzemplarz polski, który ukaże sie ̨ 27-go, powiadomie ̨ Pana). Ba-
kunin wybrany został sekretarzem Warszawskiego Centralnego Komitetu,
Mazzini honorowym prezesem. Proklamacje ̨ te ̨ pragna ̨ oni wydrukować w
tajnych wydawnictwach ”Ruch” i ”Strażnica”. Józef Kaczorowski (w Paryżu)
jest współpracownikiem tych wydawnictw. […]

18

Broszura napisana z mojego polecenia przez Ostrowskiego (mojego agen-
ta) przyniosła bardzoważne rezultaty; Dembiński, który znajduje sie ̨u szczy-
tu chwały, zarozumiały i wybuchowy starzec, zobaczywszy, jak obnażono ta-
jemnice jego życia i zasług, przeklał̨ wszystkich i wszystko i od tego czasu
przestał zajmować sie ̨ polityka ̨ i szkodzić interesom Rosji; w ubiegłym roku
znowu powział̨ zamiar wstap̨ienia na arene ̨polityczna,̨ ale wpadł wmoja ̨pu-
łapke ̨ - zmusiłem go, by zaniechał intryg politycznych. Epizod ten znany jest
rzad̨owi. Broszura ma ogromne znaczenie dla historii emigracji.

5. MowaNieweg̨łowskiego - 2 egzemplarze, bardzo poważna, wygłoszona
w Komitecie Centralnym. […]

NB.Według najnowszych informacji Bakuninmiał sie ̨wyrazić w obecności
Amborskiego, iż ciaż̨y mu opieka Hercena i chciałby wyjechać do Turcji (w
celu utworzenia nowej partii w Konstantynopolu wyłac̨znie dla siebie).

24 października 1862
Jaśnie Wielmożny Panie!

Dziek̨i pomocy p. Boittelle otrzymaliśmy wczoraj dwa listy Bakunina do
Ćw[ierczakiewicza], jednego z członków tajnego komitetu w Paryżu. Przepi-
sałem dosłownie ich treść, ażeby dać przykład ich korespondencji. Pośpiech,
z jakim dokonywano przekładu, nie daje możności sporzad̨zenia pełnej ko-
pii, pozwala tylko zrobić wyciag̨i dotyczac̨e intryg politycznych. P. Boittelle
dostarczy je do ambasady. Analogiczne dwie kopie wysyłam do Petersburga.

Dziek̨i pomocy p. Boittelle znać bed̨ziemy korespondencje ̨Bakunina, Her-
cena i Ogariewa - niezależnie od tego korespondencje ̨ te ̨ otrzymywać bed̨e ̨
droga ̨ prywatna ̨ za pośrednictwem pewnego kupca angielskiego, który co
dwa tygodnie bywa w Paryżu - zawarłem już z nim bliższa ̨ znajomość.

1. List Bakunina do Amborskiego znajduje sie ̨u generałaWysockiego, ale
agent mój z cała ̨ pewnościa ̨ zdobed̨zie kopie.̨ Znaczenie pomocy p. Bo-
ittelle w ujawnianiu korespondencji spiskowców bed̨zie bardzo duże.
Ćwierczakiewicz, Amborski,Wolski etc. sa ̨to zbiegli studencimoskiew-
skiego i charkowskiego uniwersytetu. Główna ̨ role ̨ w konspiracji od-
grywa Mikołaj Akielewicz z Wilna.
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2. Zamoyski [Andrzej] przybył 19 października do Paryża, zamieszkał u
swego brata Władysława, na proponowana ̨ owacje ̨ nie zgodził sie.̨ Od-
wiedzili go w niedziele ̨niektórzymalkontenci, wśród nich Jan Tyszkie-
wicz z Wilna (zachowuje sie ̨ spokojnie).

3. Delegacja, która przybyła z Polski w celu skłonienia emigracji do zre-
zygnowania z przedwczesnej rewolucji, miała swoje zebranie w Biblio-
tece Polskiej - wielu wyraziło zgode,̨ ale Mierosławski i Duchiński nie
przyjel̨i programu.

4. Dwa tygodnie temu posłałem poczta ̨ dwa listy, z których jeden zawie-
rał zaszyfrowany spis nazwisk emisariuszy z Turynu, czy otrzymał je
Pan?

5. Czasopismo ”Demokrata”, wydawane w Londynie, nie wychodzi już od
pół roku na skutek intryg Komitetu Zjednoczenia, który zagarnał̨ je-
go pieniad̨ze - obecnie zamierzaja ̨ je znowu wydawać (jak sie ̨ zdaje z
udziałem Hercena).

6. Przekazałem p. Boittelle za pośrednictwem mego sekretarza Butkow-
skiego tłumaczenie broszury Francja czy Anglia (która ̨załac̨zam JWPa-
nu); dziwne, że rzad̨ francuski nie wiedział o jej istnieniu - pełna jest
obraźliwych słów o Napoleonie i brudnej żółci wypełniajac̨ej serce pi-
sarza. Tłumaczenie to odniosło oczekiwane rezultaty i p. Boittelle obie-
cał dołożyć starań, by zakazano sprzedaży ”Kołkoła” i ”La Cloche” w
Paryżu.

Sprawozdanie do 24 października
Jaśnie Wielmożny Panie!

Mam zaszczyt przedstawić Panu krótkie sprawozdanie dotyczac̨e sytuacji
naszej agentury, a także intryg emigracji.

Od chwili przyjazdu zajał̨em sie ̨ organizowaniem agentury w miare ̨mych
środków imożliwości i do końcawrześnia wszystko zostało urzad̨zonew spo-
sób najbardziej zadowalajac̨y. W zależności od form działalności agentura
dzieli sie ̨ na 3 cześ̨ci:

1. W Paryżu - trzech agentów, jeden przy tajnym komitecie ”Stowarzy-
szenia Odrodzenia Polski” (taka jest pieczeć̨), drugi obserwuje partie ̨

8

dodałem kilka ostrych zwrotów i wysłałem poczta ̨ - jeden z Brukseli do
Londynu do Bakunina, drugi z Londynu do Paryża - doMierosławskiego; obu
ich rozwścieczyło to do tego stopnia, iż dali wyraz wzajemnej nienawiści na
łamach prasy. Nienawiść ta nie ostygnie.

Co sie ̨ tyczy Centralnego Komitetu Warszawskiego, który składa sie ̨ z rze-
mieślników, proletariuszy i uczniów - to oczywiście niebezpieczeństwo zo-
stanie zażegnane, jeżeli każdy przestep̨ca zostanie wcielony do wojska. Aże-
by rozwiać ich złudzenia, zaprosiłem ludzi wiadomych Panu, których spis
dawno już przesłałem, napisali oni protest przeciwko działalności Centralne-
go Komitetu i wysłali do Hercena żad̨ajac̨, aby w imie ̨nieszcześ̨ć, jakie moga ̨
nadejść, powstrzymał nierozumny poryw. Hercen, chcac̨ nie chcac̨, w liście
do Centralnego Komitetu oświadczył, że rewolucja jest rzecza ̨ niemożliwa ̨
i przedstawił oczywiste dowody. W ślady Hercena poszedł także Bakunin i
również oświadczył, że rewolucja jest rzecza ̨ niemożliwa.̨ Cześ̨ć sprzeciwiła
sie ̨ temu, inni, zdajac̨ sobie sprawe ̨ z omyłki i obawiajac̨ sie ̨ potep̨ienia ze
strony przeciwników, zdecydowali sie ̨ponieść krwawa,̨ choć skazana ̨na nie-
powodzenie ofiare.̨ Niektórzy zdecydowanie przeszli do szeregów opozycji.
Jednym słowem, wszystkie organizacje utraciły swój stoicki spokój i poznały
własna ̨ nicość. Nie zamierzam przypisywać sobie wszystkich zasług, bez po-
mocy prefekta i p. Marseille, jego pomocnika, o wielu sprawach nie wiedział-
bym, jednakże podkreślić należy, iż wysiłki nasze uwieńczone zostały powo-
dzeniem, i jeżeli nawet zagraża niebezpieczeństwo, tow znaczniemniejszym
stopniu. Co dotyczy planów Mazziniego zamordowania monarchów i w tej
liczbie Napoleona, zarówno pierwsza próba, jak i cały plan spełznie na ni-
czym. Powiadomiłem prefekta o sprawie produkcji granatów i udziału w niej
pewnych osób, które ujawniłem, dodajac̨, że ci sami Polacy biora ̨udział rów-
nież [w spisku] przeciwko Napoleonowi, co ogromnie zaniepokoiło prefekta,
podejmie wiec̨ odpowiednie środki ostrożności; po powrocie tych panów z
Londynu zapewne zostana ̨ oni aresztowani i plan ich bed̨zie wykryty. Wy-
syłanie broni z Włoch i Belgii do Polski jest trudne, obowiaz̨kiem kordonu
granicznego jest strzec granicy.

Wykryłem bardzo wielu korespondentów i agentów Hercena za granica,̨
w Moskwie i Petersburgu, jeżeli władze wezma ̨ te sprawy w swe rec̨e, wów-
czas nasi przekupnie straca ̨ochote ̨do handlu zakazana ̨ literatura ̨ i utrzymy-
wania stosunków z renegatami. Zaangażowałem doświadczonych agentów,
sporzad̨ziłem listy konspiratorów (dla których założyć należy w Warszawie
specjalna ̨ alfabetyczna ̨ ksieg̨e,̨ do której wpisywać należy każda ̨ nowa ̨ oso-
be ̨ dla informacji i ostrożności; z czasem postaram sie ̨ o zdobycie fotografii
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Do zreferowania Jego Cesarskiej Mości:
Sprawozdanie za okres od 15 września do 20
listopada 1862 roku.
Po przyjeździe do Paryża znalazłem sprawy w bardzo złym stanie, agitacja
przyjeł̨a gigantyczne rozmiary. Po kaźni zamachowców w Warszawie emi-
gracja przybrała specyficzne zabarwienie. Wszyscy powtarzali żad̨ania zjed-
noczenia całych sił emigracji w jeden organizm, ażeby jawnie wystap̨ić prze-
ciwko Rosji. W tym celu Jedliński pojechał do Londynu i zatwierdził sojusz
Mierosławskiego z Bakuninem i Hercenem. W tym samym czasie Towarzy-
stwo Podatkowe stało sie ̨ ośrodkiem zjednoczeniowym i osiag̨neł̨o liczbe ̨po-
nad 500 ludzi - sukces niezwykły, szczególnie wśród emigracji, gdzie kosmo-
polityzm rozwiniet̨y jest do nec plus ultra, a odezwy patriotyczne stanowia ̨
jedyny sposób zdobycia popularności i pienied̨zy. Ojczyzna stała sie ̨ mitem,
w którego odrodzenie nie wierzy nikt. Jednakże zbieg okoliczności wciag̨nał̨
ich na arene ̨polityczna,̨ i z obawy przed drwinami swych londyńskich sprzy-
mierzeńców postanowili działać.

Widzac̨ przygotowania do rozruchów, postanowiłem działać w miare ̨
swych możliwości finansowych. Plan mój był nastep̨ujac̨y: nie dopuścić do
zjednoczenia, rozwijać partie, rozdrabniać siły, a nastep̨nie podżegać jedna ̨
partie ̨ przeciwko drugiej, liczac̨ na ich obopólna ̨ kles̨ke ̨ i wzajemne unice-
stwienie w walce wewnet̨rznej. W tym celu wybrałem jednego oddanego mi
człowieka, majac̨ego wpływy w stowarzyszeniu warszawskich uchodźców,
którzy wydawali w kwietniu 1862 roku ”Głos”, i przy jego współudziale
zmusiłem ich do zjednoczenia sie ̨ z Hercenem, a usuniec̨ia Mierosławskiego.
Ażeby osłabić te ̨ organizacje ̨ i skompromitować ja ̨ w oczach społeczeństwa,
zaproponowałem, by sprawe ̨ przyłac̨zenia Litwy i Małorusi do Rosji czy
Polski pozostawić decyzji miejscowej ludności, opierajac̨ sie ̨ na powszech-
nym głosowaniu na wzór Nicei i Neapolu. Skłonili sie ̨ ku temu mirażowi-
adres wysłany do Hercena i natychmiast wydrukowany w ”Kołokole” zade-
cydował o ich losie. Mierosławski usuniet̨y ze stowarzyszenia zaprzysiag̨ł
im wszystkim zemste,̨ partia ruchu, dziek̨i poparciu Bakunina i Hercena
oraz dawanym obietnicom, posuneł̨a sie ̨ za daleko, plany ich wyszły na
jaw, a dziek̨i rozdrobnieniu na różne partie ujawniono główne spreż̨yny
rewolucji. Ażeby ostatecznie poróżnić Bakunina i Hercena z Mierosławskim
i uniemożliwić ich zbliżenie w przyszłości, sporzad̨ziłem kopie ̨ listów Baku-
nina o Mierosławskim i odwrotnie, na podstawie danych, jakie posiadałem,
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Mierosławskiego, trzeci jest w partii Czartoryskiego. Mój sekretarz,
Butkowski, pełni przy osobie prefekta funkcje ̨ tłumacza listów, bro-
szur etc. w jez̨yku rosyjskim, niemieckim (i polskim), do jego obowiaz̨-
ków należy też obserwowanie działalności policji francuskiej oraz na-
stawianie władz wrogo w stosunku do Hercena i innych demagogów.

W zwiaz̨ku z jego owocna ̨działalnościa ̨mam zaszczyt prosićWielmożnego
Pana o wystaranie sie ̨ z czasem dla Butkowskiego niezależnie od pensji, jaka ̨
otrzymuje ode mnie, o niewielka ̨ nagrode ̨ pienież̨na;̨ jest to zdolny i biedny
chłopiec, nagroda zachec̨i go i uczyni zeń oddanego nam sługe.̨ Przygotuje ̨
go do owocnej służby dla nas w przyszłość

2. W Londynie - dwóch [agentów], z których jeden znajduje sie ̨ przy dru-
karni Hercena (u Trubnera) i jeden przy Towarzystwie Demokratycz-
nym Polskim (jest on korespondentem).

3. WeWłoszech - w Turynie i Wenecji (korespondenci). Niezależnie od te-
go mam korespondentów w innych miastach Europy (ale nie stałych).

Wszystkie informacje dostarczane sa ̨ co tydzień do ambasady panu
d’Oubril w celu wysłania ich do Warszawy, niezależnie od ważniejszych, któ-
re dostarczane sa ̨natychmiast. Wiadomości dotyczac̨e Rosji przesyłane sa ̨ta ̨
sama ̨ droga ̨ do Petersburga z załac̨zeniem pewnych kopii przeznaczonych
dla Jego Cesarskiej Mości. Daje sie ̨ odczuć brak właściwie zorganizowanej
łac̨zności i wiele ważnych depesz leży tygodniami czekajac̨ na przybycie
kuriera. Broszury wysyłamy tylko te, które maja ̨ charakter znaczac̨y jako
programy znanych partii. Tajne proklamacje i dokumenty charakteryzujac̨e
ducha i rozwój stowarzyszeń wysyłane sa ̨ natychmiast. Przekazywanie
informacji poczta ̨ może być bardzo pożyteczne pod warunkiem, iż bed̨e ̨
wiedzieć dokładnie, w jakim czasie dochodza ̨ listy do Warszawy. Jeśli to
możliwe, prosze ̨powiadomić o tym po prostu p. d’Oubril (otrzymano - data).

W celu zamaskowania potocznego jez̨yka [rosyjskiego] listy pisane bed̨a ̨
po francusku.

Co sie ̨ tyczy mojej sytuacji, pokornie prosze ̨ Jaśnie Wielmożnego Pana po-
wiadomić ambasade ̨w sprawie wydawania niezbed̨nych mi pienied̨zy z góry
za miesiac̨; od tego zależy normalny bieg spraw. Wydatki sa ̨ tak ogromne, że
w obecnej sytuacji rozwoju partii rewolucyjnych z trudem wystarcza mi to,
co otrzymuje,̨ i na własne wydatki zwiaz̨ane z moim stanowiskiem pozosta-
je bardzo niewiele. Pieniad̨ze sa ̨ jedynym środkiem do likwidowania szkodli-
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wych knowań, a złoty klucz otwierawszystkie tajniki serca ludzkiego (prosze ̨
mi wybaczyć te ̨ szczerość).

Wszystkie niezbed̨ne informacje i broszury zostały już do 23-go paździer-
nika wysłane do Warszawy i Petersburga.

Pan prefekt jest ogromnie zadowolony z gorliwości i znajomości rzeczy
mego agenta Butkowskiego; za jego pośrednictwem przekazuje ̨ prefektowi
zarówno nowe adresy spiskowców, ażeby przeglad̨ano ich korespondencje,̨
jak i artykuły z Londynu wymierzone przeciwko Francji.

Załac̨zam niniejszym broszure ̨Hercena Francja czy Anglia (Londyn 1858),
która ̨ sprzedawano bez przeszkód w Paryżu. Poleciłem Butkowskiemu doko-
nać przekładu na jez̨yk francuski i dostarczyć prefektowi wraz z oryginałem;
zdumiało go [prefekta] to i zirytowało do tego stopnia, iż obiecał postarać sie ̨
o zakaz sprzedaży ”Kołokoła” i ”La Cloche” (Bruxelles) we Francji. Jeżeli do-
trzyma tej obietnicy, bed̨zie to ogromnym ciosem dla propagandy rewolucyj-
nej, ponieważ Paryż stanowi jej ośrodek. Butkowskiemu poleciłem dzień w
dzień usposabiać władze przeciwko Hercenowi, obiecujac̨ mu mała ̨ nagrode ̨
pienież̨na,̨ mniej wiec̨ej 400 franków, których Jaśnie Wielmożny Pan zapew-
ne nie odmówi, jeżeli zakaz ten zostanie wprowadzony w życie. Ze wzgled̨u
na rodzaj moich zajeć̨ nie moge ̨ osobiście utrzymywać stosunków z prefek-
tem i byłem tylko u niego dwa razy. Czes̨te me odwiedziny mogłyby zostać
zauważone i wówczas cała działalność poszłaby na marne. Butkowski jest
mi oddany, nikt go tutaj nie zna, bywa u mnie o godzinie 9-ej wieczorem i
pracuje do 12-tej przeglad̨ajac̨ gazety i robiac̨ krótkie wyciag̨i dla prefekta.
(Od 9-tej rano do 2-ej po południu pracuje u prefekta.) W tych dniach otrzy-
małem szczegółowy spis studentów uniwersytetu heidelberskiego, Polaków
i Rosjan, z zaznaczeniem roku studiów i miejsca zamieszkania; ponieważ we-
dług informacji z Londynu, Heidelberg obrany został głównym ośrodkiem
propagandy (Bakunin i Hercen), a stamtad̨ bed̨a ̨ wysyłać wiadomości i pro-
klamacje do Rosji i Polski, ten dokładny spis przekazałem p. prefektowi, aże-
by cenzura pocztowa zwróciła na nich specjalna ̨uwage.̨ Spis taki przesłałem
także generałowi Potapowowi doPetersburga. Poleciłem swymagentom, aby
dowiedzieli sie,̨ które z osób mieszkajac̨ych w Paryżu utrzymuja ̨ korespon-
dencje ̨z Bakuninem i Hercenem, ponieważ od policji francuskiej trudno było
uzyskać na ten temat informacje.

Załac̨zam list Amborskiego do Bakunina, dostarczony przez mego agenta.
Listy te maja ̨ duże znaczenie dla unicestwienia rewolucji. Ku wielkiemu me-
mu żalowi dowiedziałem sie,̨ że p. d’Oubril, pierwszy radca naszej ambasady,
zostanie wkrótce przeniesiony na innemiejsce. Szanujac̨ szczerze tego poży-
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rzad̨ [włoski] zapłacił, jednakże przybyło nowych długów na sume ̨oko-
ło 7000 lirów, których Rattazzi nie chce płacić. Jeżeli Komitet nie okaże
im pomocy, to grupa konfederatów turyńskich pójdzie z torbami.

2. Franciszek Żaba, agent Zamoyskiego [Władysława] powiadomił go z
Anglii, że razem z misjonarzem Chwaliszewskim wyjechał z Londynu,
ażeby organizować wiece antyrosyjskie po fabrykach, i że ma nadzieje ̨
zaagitować wielu w kopalniach (zapewne weg̨la kamiennego), z któ-
rych w każdej pracuje ponad 100 000 robotników. Wszystkie te machi-
nacjewparlamencie i w fabrykach nie sa ̨w stanie zaszkodzić Rosji (jest
to głos wołajac̨ego na puszczy). (Wiec ten zbierze sie ̨ 29 listopada.)

3. Załac̨zam statut wojskowy kosynierów - wymysł Mierosławskiego, w
grudniu 1861 roku wysłałem go do Petersburga, myśle,̨ że w Warsza-
wie nie ma go, i dlatego wysyłam. Do Polski zawieziono wiele egzem-
plarzy tego statutu, stamtad̨ wziet̨o ubranie i pasy, jakie noszone sa ̨na
Białorusi.

4. Wiadomości z Turynu zostana ̨ dostarczone.

5. Załac̨zam list do Reinharda (z Warszawy, bardzo ważny dla wyjaśnie-
nia sprawy). Wysłano go z Warszawy do Londynu, a stamtad̨ do Vogta
do Berna; agent mój doniósł mi, że Vogt utrzymuje korespondencje ̨ z
Hercenem i kompania,̨ dlatego też prosiłem prefekta o zatrzymywanie
listów zaadresowanych do niego - oto odpis całego listu, zarówno po
niemiecku, jak i po rosyjsku, napisanego z Warszawy.

Prosze ̨ o wysłanie instrukcji, jeżeli trzeba sie ̨ czymś zajać̨, agentura nasza
zorganizowana jest wyśmienicie. Mam w Madrycie, Turynie, Wenecji, Lon-
dynie, Brukseli itd. wielce oddanych mi ludzi, jednakże brak mi pienied̨zy.

Jaśnie Wielmożny Pan wybaczy mi ten zwrot o pieniad̨zach - jestem rów-
nie szczery, jak i oddany - to cecha mego charakteru; pragnac̨ przynosić po-
żytek, szukam odpowiednich środków.
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tysiec̨y spiskowców rozsianych po Polsce, ale prawdziwa liczba nie przewyż-
sza czterech tysiec̨y, z których wiek̨szość znajduje sie ̨ w Warszawie i rekru-
tuje sie ̨ spośród klasy robotniczej, uczac̨ej sie ̨młodzieży i rozmaitego prole-
tariatu. Maja ̨ oni na ten cel pieniad̨ze. Prosze ̨ zwrócić szczególna ̨ uwage ̨ na
kupca Ksawerego Szlenkiera. Siedział on w wiez̨ieniu za sprawy polityczne,
a teraz w czasie podróży za granice ̨ widywał sie ̨ tutaj ze wszystkimi agenta-
mi rewolucji. Jest to [człowiek] bardzo niebezpieczny. Wydaje mi sie,̨ że w
Warszawie odgrywa on dość ważna ̨ role ̨w Komitecie Centralnym. Cieszy sie ̨
bardzo pochlebna ̨ opinia ̨wśród tutejszych spiskowców.

Paryż, 29 października [1862]
Wiadomości staja ̨ sie ̨ coraz bardziej zatrważajac̨e. Z listów Hercena i Bakuni-
na (do Przewłockiego, Ćwierczakiewicza i Amborskiego, według informacji
agentów) widać wyraźnie, że partia rewolucyjna w Warszawie liczy poważ-
nie na to, iż wojsko bed̨zie im sprzyjać (zwłaszcza oficerowie).

1. (26 października) Wyleżyński Adam (lat 43) przyjechał 9-go paździer-
nika jako agent emigracji polskiej w Turcji, ażeby ustalić dzień powsta-
nia - zatrzymał sie ̨ w Paryżu na rue Jacob nr 15 (główna spelunka spi-
skowców), zameldował sie ̨ jako poddany holenderski; odwiedzał go co-
dziennie Ludwik Bernstein, który mieszka pod fałszywym nazwiskiem
Josepha Kramskiego. Wyleżyński i Bernstein wyjechali razem 24-go
wieczorem do Londynu do Hercena jako delegaci organizacji Komitetu
Centralnego, aby pertraktować w sprawach rewolucji. 25-go wyjechał
także z Paryża do Londynu Zahorski [z poleceniem] od Ćwierczakiewi-
cza.

21 listopada 1862
Doniesienia agentów:

1. Sprawozdanie Dulfusa, które przedstawił Fijałkowski w celu przekaza-
nia generałowi Wysockiemu, wykazuje ogromny deficyt, a co za tym
idzie niemożność popierania wielkiego skupiska emigracyjnego w Tu-
rynie. Rzad̨ zamiast miesiec̨znej zapomogi w wysokości 3000 franków
wyznaczył tylko 1600 franków; stare długi, zaciag̨niet̨e przez Polaków,
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tecznego dygnitarza, mam śmiałość przedstawić Jaśnie Wielmożnemu Panu
swój poglad̨ na te ̨ zmiane,̨ żywiac̨ nadzieje,̨ iż głos oddanego sługi dojdzie
do wiadomości Jego Cesarskiej Mości. Znam p. d’Oubril dwa lata ze słysze-
nia i zaledwie od dwóch miesiec̨y osobiście, ale nigdy nie spotkałem milsze-
go i bardziej sympatycznego człowieka; bezgraniczna wierność cesarzowi,
światłe i humanitarne poglad̨y, światły rozum i serce - oto zalety tego dygni-
tarza. Głeb̨oka znajomość polityki francuskiej, przyjaźń z osobistościami ze
sfer rzad̨owych, najuczciwszy patriotyzm wobec Rosji, zwłaszcza wobec sła-
bości hr. Kisielowa w zarzad̨zaniu ambasada ̨ - wszystko to sprawia, iż staje
sie ̨ on na tym stanowisku niezastap̨ionym. Z głeb̨okim żalem dowiedziałem
sie ̨o tej grożac̨ej nam stracie, i nie znajdujac̨ słów, by wyrazić mój ból, jedno
tylko moge ̨ rzec, że wraz z wyjazdem p. d’Oubril ambasada rosyjska pozba-
wiona zostanie najbardziej pożytecznego pracownika, zwłaszcza teraz, w tak
niespokojnym okresie.

25 października 1862
Za pośrednictwem [Rufina] Piotrowskiego skłóciliśmy ostatecznie Miero-
sławskiego z Bakuninem, którzy przerwali korespondencje.̨ Do Hercena
posłano protest, ja sam zebrałem około dziewieć̨ majac̨ych znaczenie
podpisów; jeden ze znajomych, który jeździł do Londynu, ażeby odciag̨nać̨
Hercena od udziału w rewolucji przygotowywanej przez Komitet Centralny,
przywiózł wiadomość, że Hercen postara sie ̨ przekonać ich, by nie wywoły-
wali nowych rozruchów - jedynie Bakunin nie zgadza sie.̨ Dziś otrzymaliśmy
nastep̨ujac̨a ̨ wiadomość: Bakunin wzywa Ćwierczakiewicza i Wolskiego
do Londynu na pertraktacje (wyjada ̨ w tych dniach) oraz Sochnowskiego.
Nazwiska spiskowców i ich kontakty szybko zostana ̨ ujawnione, jedyna ̨
przeszkoda ̨ jest brak pienied̨zy, a przecież z pewnych wzgled̨ów należałoby
zachec̨ić agentów.Mamnadzieje,̨ że z okazji Nowego Roku JaśnieWielmożny
Pan nie odmówi wystarania sie ̨ o niewielka ̨ sume ̨ na nagrode ̨ dla nich - w
chwili obecnej najlepszym środkiem demaskowania zła sa ̨ pieniad̨ze. Jeżeli
chodzi o mnie - uważam, że jeszcze nie zasłużyłem na nagrode,̨ ale agentom
koniecznie należy ja ̨ wydać. Od rana do późnej nocy przebiegaja ̨ miasto i
pracuja.̨

1. Załac̨zam list Bakunina do Amborskiego, kopie ̨otrzymałem za pośred-
nictwem agenta od generała Wysockiego. Natomiast listy Bakunina do
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Piotrowskiego [Rufina], profesora batignolskiej szkoły polskiej w Pa-
ryżu, a także do innych osób, które dostarczono mi od p. prefekta w
tłumaczeniu francuskim, przekazałem do ambasady.

2. Sklep ”Antoni” w paryskim Pasażu Miressa, gdzie produkowano blan-
kiety rewolucyjne, został zamkniet̨y i zlikwidowany; jest to po cześ̨ci
zasługa rzad̨u francuskiego, a po cześ̨ci rezultat naszych starań.

3. Do partii Bakunina należy emigrant z Polski, Ignacy Zahorski, który
w korespondencji nazywany jest Ignacym. Mieszka on w Paryżu, rue
Jacob nr 79.

4. Wskutek naszych starań przesłany przez Paryż nr 147 ”La Cloche” zo-
stał w znacznej liczbie egzemplarzy skonfiskowany przez policje ̨ fran-
cuska.̨

5. Kopie listów Bakunina i Hercena, a także wszystko, co ma zwiaz̨ek z
Rosja,̨ wysyłam do Petersburga przez ambasade ̨ 28 października rano
(także do Warszawy).

25 października 1862
[Adnotacja adresata:] Kopia zaszyfrowanej depeszy tajnego agenta w Paryżu:

Spisek jest już prawie wykryty, agenci moi dostarczyli wszystko. Prze-
słałem wiadomość telegraficzna.̨ Centralny Komitet pragnie w styczniu
wywołać rewolucje.̨ Przedsiew̨ziel̨iśmy środki, by zapobiec złu. Zorganizo-
wane przez nas stowarzyszenie napisało do Hercena, aby ich powstrzymał.
Obiecał, jednakże Bakunin nie zgadza sie.̨ Głównymi inicjatorami sa:̨
Ćwierczakiewicz - redaktor ”Strażnicy”, który przebywa w Paryżu, Wolski,
Suciński. Włodzimierz Sochnowski, Antoni Bobrowski i Kozicki pojechali
niedawno do Warszawy. Należałoby ich schwytać. W Katowicach na granicy
przebywa również Maciejowski, który utrzymuje stosunki z Centralnym
Komitetem - należałoby go złapać. Mazzini przebywa w Londynie; przyje-
chał na pertraktacje z Polakami. Trzej główni działacze jada ̨ 2 listopada do
Londynu. Wysłano im znaczne sumy z Warszawy. Prawie wszyscy studenci
w Heidelbergu przeszli do partii Bakunina. Spis ich dostarczony został
z tajnej organizacji i przekazany z pierwszym kurierem. Nasza koalicja
pomyślnie rozwija działalność. Wszyscy główni konspiratorzy rekrutuja ̨ sie ̨
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spośród studentów z Moskwy, Charkowa i Warszawy. Licza ̨ oni ogromnie
na oficerów i żołnierzy. Dobrze byłoby sprowadzić nowe wojsko na miejsce
starego.

Bakunin i Hercen posłali odezwydo żołnierzy i do narodu. 1 listopada ocze-
kiwany jest ich przyjazd doWarszawy. Bakunin chce, by rewolucja wybuchła
w listopadzie którejś nocy. Znowu planuja ̨zamachy. Wczoraj posłałem Panu
tajny list i czekamna odpowiedź. Za pośrednictwemprefekta jutro dostarcze ̨
p. d’Oubril ich listy po francusku.

Paryż, 27 i 28 października 1862
Doniesienia agentów:

1. Józef Ćwierczakiewicz (szef Komitetu Centralnego) zmienił wczoraj
swoje mieszkanie i wynajał̨ niewielka ̨ mansarde ̨ na Faubourg St-
Honore 270 pod nazwiskiem Lemcena. Jest to już piat̨e nazwisko, jakie
przybrał, i czwarte pomieszczenie, jakie sobie przygotował. Powiado-
miłem o tym p. prefekta. Główny jego adres: Mr Kaczorowski a Paris,
rue Corneille, hotel Corneille, pour remettre a Mr Ćwierczakiewicz.

2. Sierpiński - drukarz ”Strażnicy” i rewolucyjnych proklamacji (w
mieszkaniu Muchanowa) wczoraj wrócił z Brukseli razem z kupcem
(tytoniu) Strohbansonem, który pozostaje tutaj.

3. Z Turcji: do Bułgarii i na Wołoszczyzne ̨ wyjechali w celach szerzenia
propagandy: ksiad̨z Laurysiewicz, Sliwiński, Tomasz Kwiatkowski,
Franciszek Vogel i Wierciński, a także jeszcze dwóch, których nie
znamy; według doniesień ich sprawy w Bułgarii ida ̨ bardzo źle, wpływ
Rosji i sympatie do niej niwecza ̨ plany Polaków. Wielu członków
Komitetu Wschodniego (w Stambule) opowiedziało sie ̨ po stronie
rewolucji w Polsce; przysłali do Paryża swego przedstawiciela - Adama
Wyleżyńskiego, który przebywa obecnie w Londynie u Hercena. Wielu
z nich wyjedzie do Polski na pierwsze wezwanie.

Dzień wybuchu rewolucji wyznaczono na 1 stycznia 1863 roku.
Należy koniecznie przedsiew̨ziać̨ środki ostrożności, ażeby spiskowcy nie

rozpoczel̨i powstania 29 listopada noca,̨ w rocznice ̨rewolucji 1831 roku. Tym
bardziej że Bakunin tak im właśnie radził, a Hercen obiecał Ćwierczakiewi-
czowi zorganizować jednocześnie rozruchy w Petersburgu. Licza ̨ oni na 25
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